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J I już od roku Rosya głosi, że lada dzień własnemi
I l tłumi siłami polskie przeciwko niej powstanie, 
R |i własnemi, bez obcéj pomocy, a jednak od sa-

i początku powstania usilnie o tę pomoc się
(”¡ rala. Zaledwie jednak jakiekolwiek uzyskała 
nąi esye z strony mocarstw, wraz się ich zapierała, 
lęt jstawiając jakoby pomoc jéj narzucano pomimo 
rík /oli. Znane są zarzekania się rosyjskie po roz-

¡eniu domniemanej konwencyi prusko - rosyjskiéj, 
t*, ledwie rząd austryacki w skutek usilnych zabie- 
oii i machinacyi rządu rosyjskiego ogłosił stan oblę- 

sa i w Ghlicyi, gdzie ani nie pomyślano o krokach 
gp ryi nieprzyjaznych, ale tylko wszystkie siły skie- 
l.8 no ku wspomaganiu powstania ziem polskich pod 
sa oniem rosyjskiém zostających dla strząśnienia 

na rosyjskiego, niebawem organa rosyjskie po- 
rozgłiszać, że nie Rosya domagała się pomocy

■yackiéj, niesionéj przez strzeżenie granic Kró-
II a i Podola, że dla Rosyi to niepotrzebne, że 

1 m dasne siły wystarczą na stłumienie powstania.
a umie tajemnie się domagać pomocy, porusza-

““ tszystkie sprężyny, a skoro cel osiągnie, natych-

h; się wypiera, że jéj się domagała, i przybiera 
i utną postawę, którą za Mikołaja imponowała 
pie. Austrya swą pomocą to tylko zyskała, że 

H oińpromifuje w oczach świata na korzyść sąsiada, 
B, okiem poźądliwćm spog’ądając na jéj kraje sło- 
i. kie, już przed laty piętnastu anticipando rzucił 
>er Węgry pod nogi.
I’1' Jeźli w istocie z dobrego źródła, o czćm my na- 
(ir iie wiedzieć nie możemy, płyną informacye ko- 
j¡¿¡ ndencyi ostatniej do Gazety Narodowéj co 
py, %tu hr. Eulenburga w Poznaniu, wtedy i wBer- 
No,i czasów ostatnich nowe przybyło doświadczenie, 
¡j|p sposób Rosya korzysta z sąsiedzkiej dobrej

io i

W stosunku swoim do dwóch mocarstw zacho-
Rosya równie chytrej trzyma się taktyki. Po 
u się mocarstw w sprawę polską, oszczędzając 
i, rzuciła Rosya w oczy Francyi zarzut, że ona 
Jgniskiem rewolucyi powszechnej, że z Paryża 

init podtrzymywane polskie przeciw Rosyi powstanie. 
Ikif obniona chwilowo, Francya chwilowo schowała 

ii nie dość wszakże na tym tryumfie księcia Gor- 
3SJ'wa> Rosya jeszcze wyzywając nastąpiła Francyi 
[li ił?, swym obchodem pięćdziesięcioletnim wkro- 

a do Paryża, jak Szwedom przed dwoma laty 
lc4 bitwy pod Półtawą. Ale równocześnie 

ęśt Cięciem blizny francuskićj owinęła strzałę ba- 
(jii J tłumacząc w urzędowej niemieckiej Gazecie 
‘ ^burskiej znaczenie obchodu pod kolumną 

sandra I i po większych miastach rosyjskich, za- 
(i mu znaczenia. Tylko trudno słowami czyn za- 

• Wie o tćm dobrze Rosya, i dla tego dziś 
11 stara się Francyi oszczędzać, bo wie, iż nie- 

-- eczńa lwa drażnić zbytecznie. Głównym jej dzi- 
ceiem przeszkodzić połączeniu się Anglii z Fran- 

¡'i ^tyczeniu, które Rosya uważała za niepodobne 
r (7Wsz®) ufna w dawne zawiści, które starannie 
$.Ucfówała, aż jej krymska wyprawa odjęła złu- 

, 'Róż dziś zdaje się jakby Rosya przeczuwała 
pe jej niebezpieczeństwo nowego połączenia się 
* 2 Francyą; znowu zatem wszelkich dokłada 
s°w dla rozdwojenia ich, a zmieniając taktykę, 
!ae w francyą, jak roku przeszłego, ale w Anglią 

> wyzyskując draźliwości pewne we Francyi, 
ocześnie podając w podejrzenie rząd francu- 

(¡t ° v w*e^>ch rządów niemieckich. Artykuł 
Moskiewskiej, powtórzony dosłowniewu-

zienniku Powszechnym, jest odgłosem
samego gabinetu rosyjskiego. - Wierna dawnej 
J1’. która bez mała pół wieku tak przeważne 
tła'rZd°b^a J^j stanowisko, Rosya tu wystę- 
&kał W'6 W Pozorach siły której niema, jakoby 
tjj ,a’ 0 Morą się rozbijają fale rewolucyi po- 
o}0 J ,€ur?Pejskiej, w koło którćj to skały jak 
tyawZbaw*enia kupić się winny wszystkie żywioły 

cze. Zapowiada w tym jeszcze roku wy­

padki nader ważne w Europie, sprowadzone przez 
owę rewolucyą powszechną’, które potrzeba spotkać 
jak należy. W roku przeszłym Rosya głosiła, że się 
ta rewolucyą gnieździ w Paryżu; dzisiaj twierdzi, że 
ma schronienie w Anglii, ale, że „cesarz Napoleon III 
dokłada z swej strony wszelkich starań, ażeby zwró­
cić na swą korzyść obecne zawikłania europejskie 
i skierować pomyślnie dla siebie żywioły ruchu w Eu­
ropie.“ Artykuł twierdzi, że obecnie pomiędzy dwoma 
mocarstwami zachodniemi zapala się wojna podziemna, 
jaką one z dawna pomiędzy sobą wiodą. Czy z pe­
wnością? Czy drobiazgowe zawiści nie ustąpią, a może 
już ustępują w obec jednego wielkiego spólnego in­
teresu, choćby tym interesem dla Anglii nie było nic 
więcój, jak zabieżenie, by za czasem, jeśli długo pój­
dzie samopas, wpływ jćj na wielkie sprawy świata 
nie zrównał się wpływowi Holandyi bogatej, sprze­
dającej szczęśliwie imbier i gałki muszkatowe? Czy 
przewaga floty angielskiej na morzu dziś jest tą samą, 
jaką była za czasów gdy flaga angielska powiewała 
pod Trafalgarem i Abukirem? Czy nią ibędzie gdy 
się zakończy zatarg Stanów Północnych amerykań­
skich? Dużo i bardzo dużo się zmieniło od czasów, 
gdzie się Cherbourg najeżył działami, dużo zmieni 
gdy flota włoska się rozwinie, gdy się może otworzą wo­
jenne porty na brzegach morza Północnego. Kto nie 
służy sobie samemu służąc cywilizacyi, kto najmniej- 
szćj nie zdolen ofiary dla wielkich idei epoki, temu 
i świat nie służy. Anglia niedostępna wielkim pory­
wom szlachetnej ofiarności, może jednak zrozumie za­
wczasu dziś przyjęty w świecie kupieckim pewnik, 
że najlepszą i najpewniejszą spekulacyą jest rzetel­
ność, a traktując politykę po kupiecku, i tę kupiecką 
do nićj może przenieść zasadę. Obawy więc zapewne 
rychłego zbliżenia się Anglii do Francyi natchnęły 
artykuł .Gazety Moskiewskićj, który tu nastę­
puje:

Rok teraźniejszy, podług wszelkiego prawdopodobieństwa, 
nie obejdzie się bez wypadków w Europie, wypadków nader 
ważnych, a dałby Bóg abyśmy byli gotowi spotkać je jak na­
leży. Stronnictwo rewolucyjne, rozgałęzione wszędy, zorgani­
zowane i jakby stanowiące oddzielną niewidzialną potęgę 
w Europie, gromadzi swe siły i zamierza w różnych punktach 
wydać jenerJoą bitwę. Podstawą działań tego powszechnego 
stronnictwa ruchu jest kraj, który ze swego stanowiska spółe- 
cznego nie obawia się rewolucyi. W Anglii pomiędzy rządem 
a narodem nie masz przedziału, w którym mogłyby gnieździć 
się żywi ły niebezpieczne dla rządu i dla spółeczności. Anglia 
jest krajem samorządu w calem znaczeniu tego wyrazu; 
wszystko co tylko ma w nićj jakiekolwiek znaczenie, jakąkol­
wiek siłę publiczną, należy mnićj więcój do czynności rządo­
wych i broni zasad istniejącego porządku. Dla tegoto żywioły 
rewolucyjne całego świata, które korzystając z politycznych 
swobód Anglii, zewsząd gromadzą się na jój ziemi, są dla nićj 
saąićj zupełnie nieszkodliwe, i temu zabezpieczeniu od rewo­
lucyi Anglia winna jest przewagę swojój polityki i wpływ 
swój w sprawach Europy. (Anglia jest bezpieczną od rewolu­
cyi właśnie dla tego, że jak sama Gazeta Moskiewska po­
wiada, pomiędzy rządem a narodem niema przedziału, że jest 
krajem samorządu, że więc rząd każdy, z któregokolwiek on 
wyszedł stronnictwa, musi upzzedzać życzenia narodu, jeźli 
się chce utrzymać u steru. Przy takim samorządzie wszelkie 
stronnictwo rewolucyjne w samćm narodzie jest niepodobnóm, 
a kraj meże bezpiecznie dawać u siebie przytułek największym 
nawet wichrzycielom, bo na ich powściągnienie, gdyby chcieli 
burzyć, wystarcza prawo, a burzenie jest niepodobnóm, gdzie 
niema w kraju materyału zapalnego. W samorządzie więc 
i wolności leży wpływ Anglii. Przyp. Red. Dz. Pozn.) Wszyscy 
malkontenci, wszyscy prześladowani, wszyscy rozjątrzeni znaj­
dują tu schronienie, mieszkają tu, układają tu swoje plany 
i organizują swe czynności. Tu jest ów punkt oparcia Archi- 
medesa, a powszechnie wiadomo, jaką jest siła dźwigni, kiedy 
ją w razie potrzeby ujmie zręczna i silna dłoń ministra królo- 
wćj wielkićj Brytanii. (Otóż w tćm wł iśnie jest potęga i siła 
wolnego państwa, że przeciw niemu niema tego punktu archi- 
medesowego, na którym dźwignią można oprzeć, ażeby je roz­
burzyć, bo harmonia ze zmiaDą wyobrażeń i życzeń rządowych 
nigdy się me zakłóca. Przyp. Red. Dz. Pozn.) Dzięki temu, 
polityka angielska, nie dając ani jednego szylinga i ani jednego 
wystrzału, odnosi częstokroć znaczne zwycięstwa i zmusza wiel­
kie mocarstwa ustępować jćj kombinacyom i stosować się do 
jćj planów. Lord Palmerston umie korzystać z materyałów 
palnych, jakie ma pod ręką; angielscy mężowie stanu znają do­
kładnie usiłowania i wszelkie kroki stronników rewolucyi; 
wszelkie stosunki tych ludzi wiadome są rządowi angielskiemu; 
śledzi on je pilnie i nieustannie, a lord Palmerston niezanied- 
buje żadnego środka, aby ich mieć pod ręką; jego postępowa­
nie bez żadnćj żeny w tym względzie doszło do najwyższego

stopnia. Sprawa p. Stansfelda zrobiła nawet w Anglii mocne 
wrażei ie; tenże p. Stansfeld, mający ścisłą zażyłość i stosunki 
zMazzinim, głównym przywódzcą ruchu rewolucyjnego w Euro­
pie, przyjęty został przez lorda Pulmerstona do składu admini­
stracji kraju. Walka parlamentarna, w którćj gabinet ledwie 
że nie uległ porażce, i ogłaszane w pismach publicznych tak 
opozycyjnych, jakotćż niezależnych artykuły przekonywają, że 
taktyka pierwszego ministra w tćj mierze doszła do zgor­
szenia.

Oczywiście więc, że między dwoma mocarstwami zacho­
dniemi zapala się teraz podziemna wojna, jaką one od dawna 
wiodą z sobą. Francya jest odosobnioną; między dwoma mo­
carstwami niemieckiemi i Rosyą ustaliła się zgoda, w świecie 
politycznym powiadają nawet o przywróceniu świętego przy­
mierza. Bardzo naturalnie, że cesarz Napoleon III dokłada 
z swćj strony wszelkich starań, ażeby zwrócić na swą korzyść 
obecne zawikłania europejskie i skierować pomyślnie dla siebie 
żywioły ruchu w Europie. Wpływ francuski podżega stronnic­
two demokratyczne, w Niemczech i stronnictwo skandynawskie 
w Szwecyi; nie bez wiedzy Francyi czynią we Włoszech przy­
gotowania wojenne, i zapewne tćż nie bez jćj wiadomości orga­
nizuje się polsko-węgierska wyprawa w posiadłościach księcia 
Kuzy, o którćj donosi dzisiejszy telegram i którą mają dowo­
dzić jenerałowie Turr i Klapka. Sposób wyrażania się człon­
ków rządu angielskiego o cesarzu Francuzów dowodzi, jak są 
naprężone stosunki między dwoma mocarstwami. Oba one 
bawią się grą elementami rewolucyjnemi, z tą tylko różnicą, że 
Anglia, skutkiem właściwości swego urządzenia, trzyma je 
w ręku, nie ulegając im,, a cesarz Francuzów zmuszony 
jest obrachowywać się i wchodzić w układy z elementami 
rewolucyi, która nie poddaje się w jego ręce, a chce 
sama ciągnąć z niego korzyści dla swoich widoków. Jaki 
będzie skutek tćj gry, to pokaże przyszłość. Co się tycze 
Rosyi, ro'o Jenie jćj przedstawia się'dość wyraźnie: Rosya 
będzie tćm bezpieczniejszą i silniejszą, im mnićj będzie poJda- 
wać swą politykę widokom tego lub owego mocarstwa. Jćj 
siła opiera się na zupełnćj niezależtoici i narodowości jćj po­
lityki. Skoro przymierze z Francyą nie przyniosło dla Ro<yi 
korzyści, nie byłoby więc ko■•zyatnem i wszelkie zbytnie zbli­
żenie się z innć.u mocarstwem zacbodnićm. Nie mamy ża­
dnych powodów spuszczać się na przyjaźń Anglii i okazywać 
jćj szczególną przychylność. Każdy krok nasz dla zbliżenia 
się z tćm lub o aćm państwem, mołe tylko osłabić nas a nie 
wzmocnić, tak samo jak nieglośae przymierze 
z dwoma mocarstwami niemieckiemi nie wzmo­
cni a osłabi nas. Im mnićj będziemy dbać o ścisłe zbli­
żenia się i przymierza, tem mnićj bęlziemy zagrożeni odo o- 
bnieniem lub niebezpieczeństwem stania się igraszką intrygi 
rewolucyjnćj. Cała nasza siła jest w nas samych, tylko na, 
sobie samych możemy skutecznie opierać się. W obecnych 
okolicznościach na zbliżeniach i przymierzach możemy tylko 
szkodować; w zbliżeniach i przymierzach będziemy tylko przy­
czyniać się do cudzych korzyści, a sami nic nie wygramy. N e 
mamy y otrzeby obawiać się wstrząśnień europejskich, jeżeli 
tylko nie będziemy opierać się na innych, a przeciwnie bę­
dziemy się trzymać od nich wprzyzwoitćm oddaleniu. Zbyt 
poufne zbliżenie z Anglią zagrażać nam może zgubnemi na­
stępstwami. Możemy być pewni, że polityka tego mocarstwa, 
chociażby zdawała się nam przychylna, w żadnym razie nie 
będzie sprzyjać interesom naszym. Niech nas Bóg broni, 
abyśmy mieli powodować się jakiemikolwiek jćj radami lub in­
synuacjami, nie poradziwszy się poprzednio własnego zdania. 
Nienawiść jćj wprawdzie jest niebezpieczrą, ale daleko nie­
bezpieczniejszą jest jćj przyjaźń, oparta na zbytnićm zaufaniu 
w jej życzliwości. Stosunki nasze z tćm państwem, mogą być 
dobre i niezawodne o tyle tylko, o ile będą ugruntowane na 
wyraźnych interesach naszych.

N. Pan raczył radzcę sądu powiatowego Heykinga 
w Starogrodzie mianować radzcą sądu apelacyjnego w Kwidzy­
nie; sędziów powiatowych Landowskiego w Krotoszynie, 
Spitzbartha w Rogoźnie, Henschkego we Wschowie, 
Lohmanna w Pleszewie, Griitznera w Oławie, mianować 
radzcami sądu powiatowego; rzecznikom i notaryuszom Nol- 
temu w Lesznie, Kiiblerowi w Grodzisku, Ludwikowi 
w Oleśnicy i Dehmelo wi w Ziembicy (Miiasterberg) nadać 
charakter radzców sprawiedliwości.

Pomiędzy rządem pruskim a saskim przedłożono umowę 
z 14 października 30 listopada r. 1839 względem wzajemnćj 
pomocy w wymiarze sprawiedliwości, na czas nieograniczony.

Staats Anzeiger ogłasza, że ministerstwu wojny pru­
skiemu przysłano srebrny talerz zdobyty pomiędzy sprzętami 
polowemi cesarza Napoleona I dnia i8 czerwca r. 1815 pod 
Genappe, który ma być sprzedany na korzyść rannych żołnie­
rzy armii pruskićj w Szlezwiku. Talerz ma herb cesarza Na­
poleona.

X Berlin, 7 kwietnia. Nordd. A. Ztg w artykule 
wstępnym szarpiąc swych przeciwników zarzuca stronnictwu 
niemieckich postępowców, że dla osiągnienia swych celów nie 
wzdraga się przed żadnym środkiem, „nawet przed zdradą 
kraju.“ Wiedzą więc Fortszrytlery, gdzieby Nordd. Allge­
meine rada stancyą dli nich zamówiła.

Pochód ochotników do Królestwa Polskiego przez Prusy



2
Zachodnie trwający sześć dni po sobie, nie małe tutaj sprawił 
wrażenie. Nordd. A lig powiada, że kolumny rosyjskie były 
z góry uwiadomione, że się oddziały zbliżają.

W nocy z wtorku na środę niektóre oddziały 4 pułku 
gwardyjskiego pod okopami dybelskiemi posunęły się na 250 
kroków przed pierwszy przykop, stratę podają na 18 rannych. 
Miano przy tóm zabrać w niewolą 18 Duńczyków. Bopabar- 
dowanie Sonderburga przez wojsko pruskie ustało dnia 4 kwie­
tnia z rana. Trzecia część miasta poszła w perzynę; nadto 
wiele domów w szerokićm kole uszkodziły granaty. Pożar 
trwał jeszcze; między innemi spłonął ratusz. Strzelano przy 
gwałtownym wichrze zachodnim w odległości 6000 kroków, 
zatćm przeszło pół mili, granatami z podpałami; bombardo­
wanie zaczęto 2 kwietnia wieczorem. Pruskie raporta twier­
dzą, że większa część mieszkańców opuściła miasto już przed 
zbombardowaniem.

Toruń, 5 kwietnia. Donoszą ztąd do Bromb. Ztg o are­
sztowaniu dnia dzisiejszego jednego z obywateli miejskich 
wraz z synem, u którego przy rewizyi miano znaleść jakieś 
papiery mające związek z powstaniem w Królestwie Polskićm. 
Podobnież uwięziono podobno w okolicy właściciela ziemskiego, 
którego nazwiska korespondent nie wymienia. Liczne rewizye 
i poszukiwania broni ukrytćj są tutaj na porządku dziennym, 
a przy bramach miejskich wydano wojsku surowy rozkaz prze­
szukiwania wszystkich wozów i pojazdów wyjeżdżających i przy­
jeżdżających.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 6 kwietnia. Na mocy wyroku sądu wojennego 

rozstrzelano w Łowiczu 30 marca byłego żołnierza moskiew­
skiego późnićj walczącego w szeregach narodowych Wincen­
tego Bunszusa.

Księża Augustyanie zostali skazani przez Berga na sztrof 
300 rs., pod pozorem, że mieli złożyć rządowi narodowemu 
ofiarę w kwocie 1000 złp.

W okolicy Stopnicy miano wedle doniesień moskiewskich 
aresztować niejakiegoś Jana Jastrzębskiego, przy którym po­
dobno znaleziono, jak twierdzi Dz. Powszechny, broń i ro­
zmaite kompromitujące papiery, jako to: rozporządzenie po­
wstańczego naczelnika powiatu stopnickiego z dnia 3 lutego 
Nr. 150 o jak najśpieszniejsze ściągnięcie podatków dla orga- 
nizacyi narodowej, — również rozporządzenie naczelnika od­
działu 2, s dnia 9 lutego rb., zabraniające płacenia rządowi 
moskiewskiemu kontrybucyi, — polecające zabór list i ksiąg 
gminnych, — dalćj listę osób ukarać się mających w Chmiel­
niku i innych miejscach, jako przychylnych Moskwie itd.

— Korespondent tutejszy do Wieku pisze dnia 24 marca 
co następuje:'

Z prowincyi nadchodzą wiadomości potwierdzające zawód, 
jakiego doznali w różnych miejscach Moskale w ogłoszeniu 
ukazów co do sprawy włościańskićj. Włościanie obojętnie 
w wielu wsiach przyjmują spóźnione to ogłoszenie, będące po­
wtórzeniem faktu przed rokiem zaszłego. W kilku miejscach 
nieprzychylnie się nawet wyrażali i kilkudziesięciu włościan 
uwięziono.

W Rosyi między bojarszczyzną ukazy stanowiące, a raczćj 
zatwierdzające uwłaszczenie włościan w Polsce już dokonane, 
wywołały przestrach, którego echo do nas dochodzi. Wiadomo, 
że tam, to jest w Rosyi, wydane przed dwoma laty ukazy ty­
czące się sprawy włościańskićj, zniosły poddaństwo czyli nie­
wolę włościan dotąd tam trwającą, a od lat 70 w Polsce nie 
istniejącą, lecz pozostawiły tam robociznę, naznaczając 121etni 
okres przechcdowy do zawierania umów, które mogły być za­
wierane na robociznę, na czynsze lub na wykup własności; 
a przeto nawet po 121etnim okresie nie postanowiono tam 
uwłaszczenia, a przeprowadzenie połowicznćj zmiany powie­
rzono po większój części naczelnikom wstecznego stronnictwa. 
Teraz, gdy rząd rosyjski zgodził się nawet na już przeprowa­
dzone w Kongresówce uwłaszczenie włościan, a zniósł opłatę 
czynszów w prowincyach dawnićj zabranych, co już w roku ze­
szłym naród ogłosił, padł przestrach, jak mówimy, na bojar- 
szczyznę moskiewską, aby reforma ta w połowie w Moskwie 
wstrzymana, nie była i tam przeprowadzoną. Zdaje się, że dla 
uspokojenia bojarszczyzny mianowano Panina, przeciwnika 
wszelkićj reformy, naczelnikiem oddziału drugiego kancelaryi 
cesarskićj.

Murawiew postępuje wytrwale w swoim systemie. Nie 
wolno w publicznych zakładach mówić po polsku; i jeżeli n. p. 
dowiodą komu, że w traktyerni zażądał befsztyku lub szklanki 
herbaty po polsku, musi płacić karę, a jeżeli usługa traktyerni 
uczyniła zadość żądaniu wyrażonemu w polskim języku, także 
musi płacić karę. Ze szkół i szkółek wypędzono.zupełnie język 
polski, lecz to jest już rzeczą wiadomą; ale nowym faktem jest, 
że Murawiew wziął atrybucye władzy nietylko świeckićj, ale 
i duchownćj, i to we wszystkich wyznaniach. Nie pytając wcale 
władz duchownych lub kuryi rzymskićj, ani radząc się kanonów, 
nominuje proboszczów, obsadza nimi wakujące miejsca według 
swego rozumienia, a nadto kazał w Wilnie drukować rubrycelę, 
w którćj są wszystkie te zmiany przez niego zarządzone, t. j. 
wypuszczać każę wszystkie osoby duchowne, które on destytu- 
ował, a zamieszczać te, które on ponaznaczył. Między innemi 
odmianami, w rubryceli tćj np, niemasz wcale zamieszczonego 
ks. biskupa Krasińskiego uwiezionego z Wilna na Sybir.

U nas „status quo'1 niewzruszony: na prowincyi walka 
trwa w różnych województwach; w Warszawie i po miastecz­
kach ciągłe aresztowania, komisye śledcze i sądy wojenne cią­
gle czynne, mnóstwo wysyłają na Sybir, a często zdarzają się 
rozstrzeliwania i wieszania. W sobotę znów transport znaczny 
wywiozła kolćj warszawsko-petersburska. Na dopełnienie te­
go ubytku, w nocy z piątku na sobotę aresztowano do stu osób 
różnego stanu: zresztą codzień są aresztowania, ale mniejsze. 
Między wywiezionymi dnia 22 marca osobami jest pani Czaplic 
z córkami. Z Pilicy przywieziono tutaj kobiety, te już jako 
naznaczone do wysyłki, pomieszczone zostały w ogólnćj sali 
dla tak zwanych „peresyłnych“, t. j. mających być wysłanemi.

Jenerał Rożnow, gubernator cywilny jest ciągle czynny. 
Kilka dni temu wszedł do wydziału policyjnego w rządzie gu-

bernialnym i odezwał się w te słowa: „W wydziale administra­
cyjnym, gdzie byłem w tćj chwili, znalazłem dobrze i niedobrze, 
ciekawym jak tu znajdę. Dobrze znalazłem, bo prawie wszyscy 
urzędnicy byli w mundurach, włosy mieli krótko ostrzyżone 
i byli przy swoich biórkach; ale niedobrze, bo rzadko który 
miał czapkę mundurową, z gwiazdką na przodzie, a wielu miało 
„świńską szczecinę pod nosem'(sic). Pamiętajcie panowie, żeby 
u was tego nie było. Jakże, jeżeli kto z was na ulicy ukłoni mi 
się bez gwiazdki, to ja będę myślał, żc szewc mi się kłania. Od 
chwili, jak który z was jest w służbie, powinien tylko pamiętać 
o tćm, że jest urzędnikiem. Niczćm powinien być dla niego 
dom, ojciec, brat, krewny, a głównie tylko powinien myśleć 
o przysiędze, którą wykonał na wierność. Jeżeli którego z was 
brat źle myśli, to go za kark.“ Słowa takie czynem popiera 
p. gubernator, bo gdy przed kilku dniami rano przed gmachem 
rządu gubernialaego spotkał urzędnika tegoż rządu nazwiskiem 
Zawielowskiego w czapce cywilnćj, kazał mu tegoż samego dnia 
w klika godzin po wypadku wręczyć dymisyą.

Z teatru wojny podoje Dz. Powszechny wiadomość 
o potyczce, dotąd z innych źródeł nie znanćj, która duia 31 
marca zajść miała między świeżo sformowanym oddziałem po­
wstańców, a Moskwą pod wodzą podpułkownika Dobrowol­
skiego, który wyruszywszy z Mławy pod Kleczewem rozbił, 
jak twierdzi raport, powstańców, ubiwszy i zabrawszy do nie­
woli ze 100 ludzi 70, gdyż powiada, że tylko 30 zdołało się 
ocalić ucieczką do Prus. Między innymi miał poledz dowódzca 
powstańczy Bok, Włoch — wedle zeznania jeńców. Straty 
moskiewskie, jak zwykle, nie musiały być żadne, gdyż ra­
port zupełnie o tym punkcie drażliwym dla Moskwy zamilcza. 
Nie mając wiarogodnych o rzeczonćj potyczce doniesień, wstrzy­
mujemy się od wszelkiego sądu o raporcie moskiewskim, jako 
miarę przecież ile mu można zawierzać, pedajemy w dosłe- 
wnćm brzmieniu buletyn moskiewski wydany wreszcie po dłu­
giem milczeniu o trzech potyczkach stoczonych w jednem dniu 
22 marca, a nie jak mylnie dzienniki niemieckie i niektóre pol­
skie donoszą w dniach 22, 23 i 24 marca, przez dzielny szwa­
dron jazdy rotmistrza Budziszewskiege. Buletyn ten, w któ­
rym ni słowa prawdy dopatrzyć się nie można, brzmi jak na­
stępuje :

„Z Kalisza otrzymaliśmy niektóre szczegóły o bandzie roz- 
bitćj najpierw przez Prusaków, a potćra przez nas (patrz Dz. 
Powszechny 17(29) marca Nr. 72). Banda ta, którą do­
wodził nie Bobkowski lecz Budziszewski (Bobkowski bowiem 
był tylko jego pomocnikiem) [?], przeszła granicę pod Dąbrową 
10 (22) marca w liczbie około 200 ludzi (fałsz. P. R. D.) Do­
wiedziawszy się o tćm sztabskapitan Burmejster znajdujący 
się w Pyzdrach, posadził na podwody 50 ludzi pieeboty 
i z eskortą 7 kozaków i 2 objezdczyków, pogalopował ku Ciąże- 
niowi, gdzie połączył się z nim kapitan straży pogranicznćj ze 
Słupcy Zubiński z 9 kozakami i 5 objezdczykami. Z taką 
garstką (jak wiadomo było Moskali 4'/2 roty piechoty, 3 szwa­
drony jazdy, prócz kozaków i straży granicznćj pościąganćj 
zewsząd. P. R. D.) Burmejster napadł na zuziiglerów znajdują­
cych się w Dolanie za Lądkiem i rozbił ich, (fałsz PRD.) pędząc ku 
Radołiuowi; tutaj znowu zadał im klęskę, nie przestając pędzić ku 
granicy; pod Giwartowem raz jeszcze ich doścignął i przez Ko­
chów przerzucił resztki napowrót w Poznańskie. Na całćj dro­
dze pogoni od Lądka, zabierano pozostałe i ranione konie zu- 
ztiglerów; broni zaś i ranionych z powodu małoliczuego od­
działu nie zabrano. Porażka ta' kosztowała nas i zabitego 
¡jednego ranionego objezdczyka'. (Padło Moskali ranionych 
i zabitych do 30 wedle wiarogodnych doniesień. Prócz tego 
zginął kozak pod Ciążyniem i zabrano konie i broń 11 wzię­
tym w niewolą objezdczykom. P. R. D.) Los bandy za gra­
nicą już jest znany: resztki jćj około 100 ludzi ujęte zostały 
przez Prusaków. (?) Tym sposobem próba zuziiglerów skon­
centrowania się w lasach kazimierowskich i lubstowskich (?) 
spełzła na niczem.“

W końcu dodaje raport moskiewski z „przyjemnością,“ 
„iż mieszkańcy a nawet obywatele“ dopomagali Mo­
skwie przeciw powstańcom, dając najlepsze konie pod pod­
wody (wiadomo, że je Moskwa nakazywała przemocą i gwał­
tem), chwytając zbiegów i odstawiając ich Moskwie, co ra­
port przypisuje dobroczynnemu wpływowi ukazów carskich 
i zniechęceniu obywateli dla sprawy narodowćj.

Wilno, 2 kwietnia. Egzekucye i na Litwie znów się mnożą, 
chociaż pisma moskiewskie oddawna twierdzą, że kraj ten zu­
pełnie uspokojony. Dnia 18 z. m. powieszono w Szawlach za 
udział w powstaniu Albina Wier blugiewieża wśród licz­
nego współudziału milczących w żalu tłumów. Prócz tego 
zginął dnia 19 b. m. na szubienicy w Uszpolu w powie­
cie Wiłkomirskim Paweł Czerwiński, który obwiniony przez 
Moskwę o dwukrotne branie udziału w powstaniu i osadzony 
w fortecy, zdołał ujść z więzienia i ponownie schwytany 
został jako wódz powstańczy. System moskwiczenia Li­
twy przeprowadza Murawiew z największą konsekwencyą 
i zalewa prowineye polskie sobie poddane czynownikami 
sprowadzonymi z głębi Rosyi, którzy najsurowsze mają 
zalecenie krzewić prawosławie, a tępić katolicyzm i żywioł na­
rodowy polski. Najnowszy okólnik litewskiego satrapy z dnia 
27 marca do naczelników gubernii: Wileńskićj, Grodzień- 
skićj, Kowieńskićj, Mińskićj, Witebskiój i Mohylewskićj, ogło­
szony w Wileńskim Wiestniku, nuwych pod tym wzglę­
dem dostarcza dowodów i oświeca co do środków dla dopięcia 
celu używanych. Podajemy tu całkowity jego przekład:

„Z dochodzących do mnie wiadomości o czynności polu­
bownych pośredników (mirowych) nowo mianowanych w kraju 
powierzonym głównemu zarządowi mojemu, powziąłem prze­
konanie, że niektórzy z nich w zupełności uznają tak znacze­
nie włożonych na siebie obowiązków w obecnych okoliczno­
ściach, jako też i ten kierunek czynności, który najbardzićj 
pożytecznym być może; znajdując się bez przerwy w powie­
rzonych sobie ucząstkach, przez częste zwiedzanie włości i cią­
gły bezpośredni stosunek z osobami do zarządu włościańskiego 
wybranemi oraz z samymi włościanami, ułatwili oni do siebie 
przystęp wszystkim potrzebującym ich pomocy, potrafili wy-
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prawa i obowiązki na mocy ukazu 19 lutego (2 m 
nich wypływające, oraz przyczynili się'znakomicie do 
dzenia na właściwą drogę samorządu gmin włość 
który przez czas tak długi tylko na papierze tutaj istni).1 
zmordowaną troskliwością o prędkie i słuszne zali; 
spraw w obrębie swój władzy zasłużyli sobie napo,, 
szacunek, ciągle baczną starannością o właściwe zad, 
nienie potrzebom ludności włościańskićj, oraz roztropi 
zasłonienia włościan przed wszelkiemi przeciwnemi p
mogami polskićj propagandy, a także ciągłą dążnością|Lq
nięcia w praktyce wszelkich przeszkód do rozwoju oś
dowćj, pozyskali zaufanie ludności i wpływem swor.7: 
tjwiają rządowi przeprowadzenie tych wPL 
kich środków, których wymaga położenie^ , 
dla ugruntowania w nim zasad narodowoi^; 
syjskićj w duchu prawosławia, a osłabieni 
kiego obcego wpływu. Zbliżywszy się do ludności »¡L 
skićj, w sprawie którą gorąco do serca biorą, działająjUjQ 
wnocześnie w zgodzie z dostojnymi przedstawicielami 
sławnego wiejskiego duchowieństwa, które przez dłuli-j’ 
było jedynym przewodnikiem ludu; to też mogą li^ 
współdziałanie i poważanie miejscowego wojennego i ,,uz 
naczelnictwa, gdyż zadanie, jakie wszyscy przed sobą C2 
kraju mają, może tylko ucierpieć z powodu niejedna|Lz 
poglądu lub rachuby drobnego samolubstwa.

„Miło mi wyrazić szczere podziękowanie dostojny uw 
łączom polubownym, którzy z zaprzaniem się podąi jp, 
zbawiennemu celowi drogą przez siebie dobrowolnie jejn° 
milo mi zapewnić, że na nich szczególnie zwrócona Js
rz^du- . ent

„Niestety, nie wszystkie osoby, zajmujące obeci 5^ 
sady polubownych pośredników, odpowiadają wyrnai^ 
które i w pojęciu ludności wiejskićj i w widokach rządu fCa’ 
zbędnym warunkiem godnego pełnienia tych obowi l g 
Wielu, zamieszkawszy w miastach, rzadko zwiedzają u ¿0 ] 
swoje, ograniczają się na piśmiennem rozwiązaniu spi,nat 
bie przedstawionych, pozostają obcymi ludowi i pot 
jego, a stroniąc od wymąganćj przez okoliczności żyw(r) , 
łalności, poddają się rozmaitym wpływom, nie myśląc j 
o korzyściach sprawy i do tego tylko dążą, by nic nń( l 
szyło ich bezczynności, będąc całkiem obojętnymi dla s tj 
zaszczepienia i wzmocnienia narodowości i 
skićj, obudzenia we włościanach dokładnego pojml!I1( 
nadanych im praw i rozsądnego uznania włożonych ol ™j 
ków oraz konieczności rozpowszechnienia piśmiennoŚcjJ, 
skićj a zarazem i gruntownych zasad oświaty i narody 
takie osoby zbyt mało tutaj korzyści przynoszą i w taki 
ludu pozostają stosunku, jak byli miejscowi urzędnicy,! g 
rych dobrćj woli mieliśmy tyle powodów powątpiewania, l)m

„Uważam za niezbędne prosić JWPana o zakotnunlca 
nie pp. pośrednikom polubownym tego mojego poglądu^ 
działalność, w jakim to celu przesyłam panu .... egzenjo 
niniejszego okólnika; zarazem JWPan nie poprzestanii 5^ 
gle przypominać pp. pośrednikom polubownym w powi 
panu gubernii, że, nie zważając na ścisłe wykonywań 
wiązków ukazem 19 lutego przepisanych, osobistą dzi,^ 
ścią swoją powinni pozyskać poważanie i współczucie li^e 
wiejskićj, obracając całkowicie swą czynność na „obijy , 
w nićj ducha narodowości rosyjskićj'“ a przeciwdziałano 
pagandzie polskićj, za przykładem osób, które pad tym 
dem pożądane otrzymały skutki. Ponieważ zaś do te 
bardzićj może się przyczynić ciągłe znajdowanie się pp. ae/ 
dników polubownych we właściwych ucząstkach oraz a,, 
objazdy dla zwiedzeaia włości, polecam więc JWPanu 1 
pp. pośredników polubownych do zamieszkania w ich 
kach; dla ułatwienia zaś wynalezienia wygodnego lokaljQ’ia 
ważniam pana do wyznaczania im takowego po dworai 
watelskich w dobrach pod sekwestrem zostających a to 
rozumieniem się w tym względzie z izbą dóbr państwa.) )ec

— Wileński Wiestnik w dodatku do uprzednieoi 
siebie podanćj wiadomości o konfirmacyi wyroków na w: t 
do niewoli powstańców po dzień 7 (19) października r 
wiadamia, iż jeneraładjutant Annienkow, wojenny gube 
kijowski, rozpatrzył znowu i zatwierdził po dzień 30 st 
(11 lutego) rb. wyroki w sprawach 338 osób, z któryc 
podlegały śledztwu i sądowi zarządzonćj w Kijowie w« 
śledczćj komisyi i sądu wojenno-polowego w Kijowie, 
zaś w Kamieńcu, Żytomierzu i Włodzimierzu.

— Z Dubna donoszą do Gaz. Nar., iż tam rozsti 
Bobra czy Bobryka podejrzywanego o zabójstwo Ho 
skiego.

Inflanty Polskie. Podajemy dzisiaj dokończenie 1» 
portowanych i skazanych więźniów z twierdzy dynaba 
przesłanćj nam przez naszego korespondenta- Otóż na 
nieszczęśliwych ofiar moskiewskiego barbarzyństwa:

525. Wernes, aresztowany 23 kwietnia, pozbawioo] 
stanu, zesłany do Syberyi. 526. Moszański Konstanty 
Łukaszewicz, 528. Zakrzewski, aresztowani 23 kwietni« 
Maćkiewicz Grzegorz, aresztowany 25 kwietnia, włos 
530. Paskiewicz Jan, aresztów. 26 kwietnia. 531. S# 
Edward, areszt. 27j kwietnia. 532. Korsak FelikSi 
Korsak Stanisław, aresztowani 3 maja, obywatele pow' 
biezkieeo. na zaludn. do Svbervi. 534. Weido Michał,biezkiego, na zaludn. do Syberyi. 534. Wejdo
4 maja, skazany do ciężkich robót na 20 lat. 53o- 
Józef, areszt. 23 kwietnia, obywatel z Sandomirskieg 
zany na całe życie do Katorgi. 536. Kałakowski Jao,
5 maja, obywatel ptu lucyńskiego, pozbawiony st 
słany do Syberyi. 537. Serafinowicz Józef, areszt, 
doktor, obywatel powiatu siebiezkiego, wygn. do Rosp- 
Ryck Antoni, areszt. 6 maja, dymisyonowany poruczn) > 
ptu lucyńskiego skazany na rozstrzelanie. 539. P°10y 
drzćj, aresztów. 7 maja, skazany na 12 lat do katorg- 
Ulanowski Ignacy, uwięziony 8 msja, skazany na J 
katorgi. 541. Wielowiejski Adolf, uwięziony 8 nwJ8' 
syonowany chorąży, pozbawiony praw stanu, wysłW
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542. Szostak Aleksander, uwięziony 8 maj;, student, 

at do katorgi. 543. Mohl Stanisław, uwięziony 9 maja, 
> (rszałekptu dyDaburskieg ), wygn. do Rosyi. 544. But-

Jan, uwięziony 9 maja maja, urzędnik nowoaleksan- 
'B ¡kiego powiatu, na 12 lat katorgi. 545. Poezobut Michał, 
łl ¡ony 9 maja, student, skazany na 8 lat do katorgi, umarł 
’’óeniu. 546. Szmatowicz Edward, student, uwięź. 10 
•i ja wygnanie do Syberyi. 547. Dyszlewski Władysł aw, 
,B 10 maj a, student, do katorgi na 8 lat. 548. Kłodnicki 
® i, uwięź. 11 maja, student, na wygnanie do Syberyi. 
'i flrebnicki Otton, uwięź. 11 maja, obywatel, do katorgi 
St. 550. Pietruszewicz Jan, uwięź. 12 maja, obywatel 
“'cyńskiego. 551. Kiebsz Józef, uwięź. 14 maja, marsza- 
w ebiezkiego ptu, wygnany do Rosyi. 552. Bohdanów 
B zy, uwięź. 15 maja dymisyonowany szeregowiec, wygnany 
°iSyi. 535. Grodzki Antoni, uwięź. 16 maja. 554. Kor- 
n«atoni, uwiąz, 17 maja, obywatel ptu druzieńskiego. 555. 
’icki Adam, uwięź. 18 maja, na lat 10 lat do katorgi. 
Ołjujnicki Bolesław, 24 kwietnia, sędzia pokoju ptu dyna- 
mi ego, wygnany do Syberyi, pozbawiony praw stanu. 557. 
*u.rski Aleksander, u-ięz. 18 maja, obywatel, pozbawiony 
J st. na Syberyą. 558. Klemański Napoleon, uwięź. 19 
■ pozbawiony praw st., wygnany do Syberyi. 559. Ro- 

^cz Aleksander, marszałek ptu newelskiego, uwięziony 19 
skazany do katorgi na lat 20. 560. Rodziewicz, uwięź, 
¡a stanowój prystaw (wójt gminy). 561. Szczotkowski 

aJ,uwięź. 29 maja, obwatel ptu lucyńskiego. 562. Grab­
ki Ignacy, uwięziony 29 maja obywatel ptu lucyńskiego. 
ie 1 lejnarowicz Gedeon, uwięziony 2 czerwca nad Amur do 
]a w soldaty. 564. Makowiecki Józef, uwięź. 7 czerwca, 

snt sądu pow. siebiezkiego, skazany na wygnanie do 
eci 565, Makowiecki Antoni, uwięź. 5 czerwca mirowoj 
^a3nik, wygn. do Rosyi. 566. Meduniecki Ignacy, uwięź. 
aura, obywatel ptu siebiezkiego, wygn. do Rosyi. 567. 
)wlz Kajetan, uwięź. 5 czerwca, deputat ptu siebiezkiego 
iu do Rosyi. 568. Pielkiewicz Dominik, uwięź. 5 czerwca, 
SP*'nanie do Rosyi. 569. Żuków Eliasz, uwięź. 22 czerwca 
,ot! sztabs-kapitan, z kazańskiej gubernii. 570. Stepanow 
^'rj, uwięź. 24 czerwca, student, z kurskiój guberni, na 
T do katorgi. 571. Izdebski Stanisław, uwięź. 25 czerw., 
a’fi,zBessarabii, wygn. do Rosyi. 572. Lejtan Kazimierz, 
.ste, skazany do katorgi na 18 lat. 573. Trzeciak Win- 
1 1 Więź. 18 lipca wygnany do Syberyi. 574. Charewicz 
|m nad, uwięź. 18 lipca, student z kowieńskiego, wygnany 
'' eryi. 575. Zarnowski Janusz, uwięź. 25 lipca, student 

Ido katorgi. 576. Sztaszkiewicz Ambroży, uwięziony 
° . fpnia. 577. Podwiński Włodzimierz, 578. Babiński 
l<! .uwięzieni 24 sierpnia, włościanie z wileńskiego. 579. 
c7’ Rudolf, uwięź. 30 sierpnia. 580. Grodz3ki Telesfor, 
lia'neaiewski Mikołaj i 582. Targoński Bolesław, uwięź. 
‘an'a, obywatele ptu siebiezkiego, wygn. do Rosyi. 583.
• u n-iki Mateusz, uwięź. 4 września. 584. Kolib Michał, 

maja, sędzia pokoju ptu lepelskiego, wygnany do 
in. 585. Kołłb Przemysław, uwięź. 4 września, dymis.

[ podporucznik. 586. Kołłb Zygmunt, uwięź. 4 wrześ. 
,aB 587. Zasztowt Julian, uwięziony 4 września, obywa- 

aZ1 ¡atorgi na 10 lat. 588. Kosakowski Kazimierz, uwięź,
! 'biernika.- 589. Pi otuch Paweł, uwięź. 1 października,
0 ły do Rosyi. 590. Naniewicz Leonard, uwięź. 1 paź- 
tani3. 591. Butkiewicz Mateusz i 592. Szaff Edward, 

“i 1 września, wygnani do syberyjskich batalionów. 
e Akowski Franciszek, uwięziony 1 września, włościanin 

PP- żeńskiego. 594. Zaborowski Bolesław, uwięziony 1 
a włościanin. 595. Gorczenok Mikołaj, uwięź. 1 wrze- 
u ’ Witebska. 596. Ostromecki Władysław, uwięziony 1 

wygnany do Rosyi. 597. Czerniewski Ignacy, uw. 
„j stU(^en'; w sołdaty nad Amur. 598. Siemaszko 
f Jjziony 1 września, do katorgi na 6 l»t. 599.

uwięź. 1 września wygnany do Syberyi. ___ ____
lni( m or> uw*§z- września, z Dynaburga, wygn. do Ro- 
ff, T Drozdowski Karol, uwięź. 13 września. 602. Snar- 

j r‘ “ uwięź. 14 września, wygnany do Rosyi. 603. Bo- 
ib“ ¡aJad?U3z. uwięź. 30 maja, marszałek ptu lepelskiego,
) 10 Rosyi. 604. Reutt Tomasz, uwięź. 30 maja, sędzia 
rvc ?-U lePelsk’ego, wygn. do Rosyi. 605. Romanowski 
(¡•o j §z- 5 czerwca. 606. Wydżga Ludwik, uwięziony 13 

. .. 607. Arciszewski Mikołaj, uwięź. 25 czerwca. 608.
’ Ą1 Cezaryusz, uwięź. 29 czerwca. 609. Meduniecki 

st: uw'Sz- 9 czerwca, na wygnanie do Syberyi. 610.
Ho u» aiA uwięź. 14 lipca student. 61l/OssoskoDo-

(‘z; 29 lipca, student. 612. Runda Jan, uwięziony 29
' pianin. 613. Reutt Adam, uwięź. 5 lipca, na 8 lat 

GisJ''- 614- Czechowicz Arkadyusz, uwięź. 6 sierpnia, 
iboii -U’ W18Q- do Rosyi. 615. Makowiecki Bronisław, 
Da tisSlerpnia’ na wy8n- do Syberyi. 616. Mokicz Fran- 

t *8z. 15 sierpnia na wygnanie do Syberyi. 617. Oku-

*.ia,
kal

Bej nar

Wonion) 'Sz- M sierpnia, bis. uzecnowicz Leon, uw. 
Qtj, Podporucznik od saperów, na 20 lat kopalń. 619. 

ii od<rz’ U'V'SZ- 30 czerwca, starozakonny. 620. Gajew- 
. lUliępz 11WP7 90 marca fi91 Sronbictaica Tnno/>rłoi eizo?ie^’ uwi€z- 29 marca. 621. Szenkiewicz Ignacy, 

¿A ,D nr Feliks i 623. Slejzer Romuald, uwięzieni 25 maja, 
ks, 625 Tzdo Rosji- 624. Strupski Konstanty, uwięź. 25 
wiaSsb' , Oz‘eR° Kajetan, uwitz. 25 listopada, na wygna­
li, )D’-er^c 626. Judei Wojciech, uwięź. 2 grudnia, sta- 
5.' Kołoda Wincenty, uwięź. 2 grudnia, wło-
e„0 iliip 628. Jastrzębski Ignacy, uwięź. 10 grudnia,
n, kh oluk, uwięź. 14 listopada, tatar do rot are- 

efljj 2b36. Niemira Antoni, uwięź. 14 grudnia. 631. 
t. 5t3i(i Kazimierz, uwięź. 25 grudnia do katorgi. 632. 
wi. 6rz^J) włościanin, sądzony do ciężkich robót, 
liki 635'n Henryk, do katorgi. 634. Abramowski Ju- 

Budrewicz Kazimierz, wygn. do Syberyi. 636. 
¡¡„r.,TOn uoiszek, do katorgi na całe życie. 637. Zachor- 
12 i ggg’ d° katorgi na lat 8. 638. Brodkowski Franci­

sa 1 ac.ewski Władysław, na wygnanie do Syberyi. 
Dj Sa j^ai Kazimerz, w sołdaty na Syberyi. 641. 

gnacy, w sołdaty na Syberyi i pozbawiony szla­

chectwa. 642. Zachorski Mikołaj, 643. Pańkiewicz Klemens, 
644. Parafianowicz Aleksander i 645. Korczyński Kajetan, na 
wygnanie do Syberyi. 646. Stomma Edward, do katorgi na 
8 lat. 647. Stomma Michał, w soldaty na Syberyi. 648. 
Zasztowt Seweryn, do katorgi na 8 lat. 649. Zaborowski Bo­
lesław, w aresztanckie roty na 3 lata. 650. Aleksandrowicz 
Bolesław, uwięziony 13 lutego, proboszcz dynaburski. 

ROSTA.
* Petersburg, 2 kwietnia. Wielki przegląd wojska, który 

się odbył onegdaj, jest wypadkiem, którego wagi zupełnie za­
przeczyć niepodobna. Ńa placu admiralieyi, u stóp pomnika 
Aleksandra I odbył się ten obchód na pamiątkę wkroczenia 
armii sprzymierzonych do Paryża tak samo, jako i po wszyst­
kich większych miastach rosyjskiego cesarstwa. Jest to drugi 
policzek dla Francyi od czasu wybuchu 'polskiego powstania, 
jak gdyby niedość było noty Gorczakowa. Wystąpiło na plac 
ze 40 batalionów piechoty, 10 pułków jazdy i artylerya, którćj 
działa ciągnione pochodzą po większćj części z fabryki Kruppa 
w Essen. Sam cesarz odbywał przegląd, a cesarzowa przypa­
trywała się z Dworu Zimnego. Śród nadzwyczaj licznego or­
szaku cesarskiego nie widziano oficerów zagranicznych. 

AUSTRYA.
Wiedeń, 4 kwietnia. Demonstracye włoskie w Wene- 

ckićm skierowały uwagę rządu austryackiego na tę prowincyą, 
w którćj zamierzają zaprowadzić stan oblężenia, a w którćj 
już istnieje stan wojenny. W Tyrolu południowym, to jest 
włoskim, przedsiębiorą wszelkie środki ostrożności. Twierdze 
otrzymują silne załogi, mianowicie zaś do Kufszteinu posełają 
znaczną ilość wojska. Wąwozów i przejść górskich strzegą 
mocno.

Projekt francuski, aby zapytać się ludności księstw zael- 
biańskich, dokąd chcą należeć i jakiego sobie życzą monarchę, 
nie podoba się tu wcale. Głosowanie powszechne od Francyi, 
Włoch, Sabaudyi zdaje się zbliżać ku wschodowi przez pół ­
noc. Austrya żleby bardzo wyszła na takićj zasadzie, gdyby 
ją do nićj zastósować miano. Przez Meksyk, gdzie wprawdzie 
nie odbyło się głosowanie „powszechne,“ ale tylko municy­
palne, dwór austryacki już się w części nachylił ku nowemu 
prawu. '

Wedle urzędowych dat statystycznych od marca r.z. aż do 
końca lutego rb. internowano 2301 powstańców polskich, któ­
rzy walczyli przeciw Moskwie. Uszło z pod straży w ciągu 
roku około 900, z tych zaledwie 306 zdołano znów schwytać. 
Umarło 12, tak że w końcu lutego rb. znajdowało się 1563 
internowanych, 263 w Igławie, 764 w Ołomuńcu, 131 w Tel- 
czu, a 405 w Królowój Hradcu. Każdy z nich otrzymuje 
dziennie 30 centów na żywność, co wynosi dziennie około 500 
złr. Większą połowę internowanych stanowi młodzież rze­
mieślnicza, pozostali są to dzierżawcy, słudzy, urzędnicy, stu­
denci itp. Włościan nie ma pomiędzy internowanymi. Z osób 
znanych znajdują się w Austryi tylko jenerałowie Langiewicz 
w Józefowie, Jeziorański w Kufszteinie i Wysocki w Lincu.

Znowu 11- powstańców przeciwko przywieziono Rosyi 1 
kwietnia, jak donosi Presse, wieczornym pociągiem kolei że- 
laznćj z Krakowa do Wiednia i osadzono ich tymczasowo 
w areszcie policyjnym.

— Z Bolzano, (Botzen) w południowym Tyrolu, donoszą, 
że dnia 25 marca skonfiskowano tamże siedm skrzyń z mate- 
ryałami wojennemi. Przesyłka ta miała być przeznaczoną do 
Celowca (Klagenfurt), a według domysłu korespondenta, poda- 

, jącego powyższą wiadomość, transport ten zostawał z obecne- 
i mi zamieszkami w Węgrzech w stosunku. FeldkircherZtg.
I zaś donosi, że w Feldkircb (w Tyrolu) przez dwa dni zeszłego 
' tygodnia odbywano rewizye po hotelach, szukając za bronią 
■ bezskutecznie. Dwie osoby, o których domyślano się, że należą 

do przewozu tój broni, znikły. Na rekwizycj ą z Celowca, gdzie 
23 z. m. skonfiskowano 7 pak z 475 lufami karabiuowemi, za­
brano w Bolzano 7 pak luf, ale z kolbami karabiuowemi, 605 
sztuk, do tego kurki, 605 bagnetów, tyleż stemplów i 12 luf. 
Broń ta nadeszła ze Szwajcaryi, a jak twierdzi dziennik powyż­
szy, była przeznaczona do Węgier.

NIEMCY.
Monachium, 7 kwietnia. Bair. Z tg zastanawia się nad 

i warunkami, w jakich Związek uczuje się spowodowanym 
! wziąć udział w konferencyach. Warunki te są następujące:
' Kwestya dziedziczna musi być rozstrzygnięta uchwałą związ­

kową albo przynajmnićj w skutek innćj uchwały reprezentant 
i Związku na konferencyi winien odebrać instrukcyą tćj treści,
1 że żądać ma uznania księcia Augustenburskiego i oddzielenia 
I księstw od Dauii, a brać udział w konferencyach tylko z za­

strzeżeniem kompetencyi Związku w ogóle, a w sprawie kraiu 
związkowych Holzacyi i Lawemburga wszczególe i zzastrzeże- 
niem koniecznego przyzwolenia prawego władcy jako też od­
nośnych stanów na uchwały konferencyi.

Drezno, 7 kwietnia. Dresdner Journal zawiera te­
legram z Frankfurtu, że połączone wydziały wniosą, aby Zwią­
zek przyjął zaproszenie na konferencyą i wybrał swego repre­
zentanta.

FRANCYA.
Paryż, 5 kwietnia. Nie przybył tu ani wczoraj, ani dziś 

telegram o oczekiwanćm przyjęciu deputacyi meksykańskićj 
w MirAmare. Giełda zaniepokoiła się tćm nieco. France 
objaśnia tę zwłokę. „Wbrew powziętemu w sobotę postanowie­
niu, mówi ona, deputacya meksykańska nie mogła jeszcze 
wczoraj być przyjętą przez arcyksięcia. Jeźli można wierzyć 
wiadomościom odebranym przez nas z Miramare, powstały 
w ostatnićj chwili trudności względem warunków postawionych 
arcyksigciu w sprawie ewentualnego jego dziedzictwa na tronie 
austryackim. Arcyksiążę zezwolił na zrzeczenie się, jakiego 
od niego żądano, ale zapewniają, że arcyksiężna Karolina za- ! 
prostetowała przeciw przyjętym umowom, w skutek czego j 
nowe rokowania stały się konieczne.“ Indćp. belge zaprze- ■ 
cza w liście paryskim z dnia 5.b.m. wiadomości, podanćj w ko- j 
respondencyi ~ z 31 marca w Dz. Pozn., jakoby nie kwestya i 
dziedzictwa, ale obawa przed grożącemi zawikłaniawi w Euro- '

' pie powodowała cesarza austryackiego do stawiania przeszkód 
wyjazdowi arcyksięcia.

Constitutionnel w wielkim artykule p.t.:„ Dzieło Fran­
cyi w Meksyku“ zestawia, co już Francya uczyniła i co jćj po- 
zostaje jeszcze do zrobienia w dziedzictwie Montezum7. Con- 

! stitutionnel spodziewa się wiele po wychodztwie Niemców
i Irlandczyków do tego kraju.

P. Juliusz Favre w liście wystósowanym do Patrie za­
przecza, iżby osoba jego była narażoną w Marsylii na niebez­
pieczeństwo z powodu tumultów powstałych w skutek procesu 
Armanda. Zaburzenia w Montpellier nie ustały jeszcze.

Paryż, 7 kwietnia. Monitor pisze: Wedle wiadomości 
z Miramare arcyksiążę Maksymilian w przyszłą sobotę przyj- 
mie deputacyą meksykańską, a w niedzielę wyjedzie do Me­
ksyku.

ANGLIA.
Londyn, 5 kwietnia. Garibaldego przyjmowała wczoraj 

deputacya korporacyi w Southamptou, która wręczyła mu 
adres witający. Przyjęcie przysposobione dnia tego dla wiel­
kiego patryoty włoskiego przy tćj sposobności było jak dnia 
poprzedniego jak najserdeczniejsze. Tego samego dnia wierny 
swym zwyczajom rannym Garibaldi odwiedził kilku swych 
przyjaciół w Soutbampton i przebiegł miasto w czasie, w któ­
rym nikogo nie było jeszcze na ulicach. O godzinie 9 powró­
cił do mera, u którego jest w gościnie. Garibaldi udał się na 
rutu8z w i owozie otwartym w towarzystwie mera p. Brixton 
i Menottego. Inni członkowie korporacyi mieścili się w po­
wozie, który jechał za nimi. Podczas przejazdu okna i ulice 
były zapełnione ludźmi i wszędzie powiewały chustki i chorą­
gwie. Bohater manifestacyi zdawał się być mocno wzruszo­
nym widząc owacyą, którćj był przedmiotem. Mer wręczając 
mu adres, rzekł że uczucia objawione przez miasto Southampton 
względem oswobodziciela Włoch podziela cały naród brytań- 
ski i że odwaga, jaką okazał w służbie swćj ojczyzny i bezin­
teresowność, jakićj złożyłdowody tak świetne, są przedmiotem 
powszechnego podziwienia. Garibaldi odpowiedział między in- 
nemi w te słowa: „Nie pierwszy to raz odbieram od narodu 
angielskiego świadectwa sympatyi i odebrałem te świadectwa 
nie tylko w słowach ale i w czynie. (Głośne oklaski.) Tę sym­
patyą objawiono mi w wielu wypadkach mego żywota, a mia­
nowicie w roku 1860, kiedy to bez pomocy narodu angiel­
skiego nie byłoby nam podobna dokonać naszych wypraw do 
Włoch południowych. Lud dostarczył nam ludzi, przyjaciół, 
pieniędzy; zawsze jest gotów przyjść w pomoc wielkićj rodzi­
nie ludzkićj, która stara się o zdobycie wolności. Co uczynił 
i co mówił o nas, zasłużyło na wdzięczność ludu włoskiego. 
(Głośne oklaski.) Ja z mćj strony nie poświęcałem się 
wcale; jeźli uczyniłem cośkolwiek, uczyniłem tylko co było 
moim i każdego człowieka obowiązkiem. Kończę, dziękując 
wam za sympatyą oraz za gorące i życzliwe przyjęcie, jakie 
mię dzisiaj spotyka.“ Zapał nieopisany wzbudziły te słowa, 
a ceremonia skończyła się oklaskami na cześć Zjednoczonych 
Włoch, Menottego, mera i wszystkich tych, którzy brnli udział 
w przyjęciu godnćm bohatera włoskiego. Znakomity patryota 
nie przyjął uczty, którą chciano dlań urządzić w piątek przy­
szły; w sobotę uda się do Londynu, gdzie przez tydzień przy­
najmnićj będzie gościem ks. Sutherland. Dodać muszę, że 
przy wylądowaniu Garibaldego witały go oprócz Anglików, 
deputacye Włochów, Polaków i Węgrów.

DANIA.
Kopenhaga, 6 kwietnia. Dziś udaje się p. Quade z p. 

Kriegerem do Londynu ; podczas nieobecności ministra spraw 
zagranicznych zastępować go będzie prezes gabinetu biskup 
Monrad. Przybył tu ks.( następca tronu. Parowiec , Rem­
brandt“ z powodu złamania blokady Swinemindy przybył do 
Kopenhagi.

Sztokolmska Pott och Inrik 3 Tidningen oddruko- 
wała z wczorajszéj Flyveposten dłuższy artykuł przypisy­
wany jenerałowi Hazeliusowi, który twierdzi, że Duńczycy 
w szańcach dybelskich i na wyspie Alsen długo utrzymać się 
nie mogą.

Ostatnie wiadomości.
Gravenstein, 8 kwietnia, godzina 11%. Druga pa­

ralela zupełnie jest ukończoną. Strata wynosi dwóch ludzi 
z 35 pułku piechoty i 7 z gwardyi rannych.

Wiadomości miejscowe i potoczne,
Poznań, 8 kwietnia. Komisarz obwodowy p. Schillmann, przed 

kilku tygodniami podczas roków przysięgłych za zbicie więźnia, który 
umarł w skutek uderzeń otrzymanych od 3 obżiłowanych, skazany na 
4’/, lat więzienia i puszczony za urlopem do Andrzypola pod Neklą 
dla poratowania swego zdrowia, już uciekł. Choroba jego bowiem, jak 
się zdaje na ten cel była zmyśloną. Os,td. Ztg powiada, te w nie­
dzielę przejeżdżać miał przez Poznań. Sąd średzki zatelegrafował 
w środę do Poznania o jego ucieczce, a jeżeli wypadek niniejszy na­
leży do kategoryi podlegających jawnym listom gończym, zapewne 
będzie ścigany przez pisma publiczne.

Przybyli do Poznania.
Dnia 8 kwietnia.

BAZAR. Wł. dóbr Morawski, z Ociąża, Stablewski z Szlachcina, Sy­
pniewski z Piotrowa, pani Żółtowska z Jarogniewic, Chrzanowska 
z Stanisławowa.

HOTEL DD NORD. Wł. dóbr Sławski z Komornik, prób. Knoblich 
z Bledzewa, panie Żerońska z Brzozy, Cholewa z Gniezna, nrięd. 
nik Frankenstein z Meklemburga, administrator Jahns z Szy- 
borka. 1

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Dobrzycki aBomblina, 
Niemojewski z Kajewa, Radoński z Żegocina, Oporowski z Kroto-

. szyna, pani Janecka z fam z Kr. Polskiego, kupcy Merogeg 
z Brukseli, Schulze z Lubeki, obyw. Lindner z Desawy, dr Herzog 
z familią z Poznania.

Wiadomości isandiow©.
8towarxyszenie hcpiechis < Poznaniu.

® kwietnia.
Zyto: lepiéj, na kw. na odstawę wiosenną i kw.-mąi S9’/. 

maj-czerw. 30'/,,, czerw.-lip. 31'/,, lip.-sier. 82 tal. pł. Oknwith’
lepiéj, wyp. 12,000 kw. na kw. 13, maj 
14’,8, sier. 14”,„ wrześ. 14% tal. pł.

13«/,„ czerw. 13’/., Up.



¡len

Bs-Ka. 7 kwietnia. Pazanice* 100 fnt * «teino«: 43 - 56. 
tal. pl. wedle jakości. 2y •; ¿0X1 tunt w miejscu 82%—33%, 
aa odstawę .wiosenna 82’.-,—38!.»—33, maj-czerw. 33%—%—%, 
czerw.-lip. 3o%— %, lip.-sierp. 36’/,—%-'/„ sie-.-wrz. 37%-39 tai. 
pi. Jęczmień: 17i0 funt. wielki ¿6—3! tal. pł. Owies; 1200 
funt w miejsca 21%—23, na odstawę wiosenną 22—’/,, maj- 
czerw. 22'/,—%, czerw.-lip. 22%, lip.-sier. 23”,, wrz.-paźd. ¿4 tal. 
pl. Groch: 2250 funt, do gotowania 35 —46 tal. pl. Rzep: 86—88■ •- T> — — — - 1— _ O O LI 71 a. 1 I W 8 •* *»» uk *l ' —w., «* • 1 i\i\ 4*.» «a

r.~up. —at/ ao

wrz.-paź. "15”/,,—•/„ paźd list. 15% tal. pł. Wypow. 
centn. oleju rzep, i 10,000 kwart okowity.

Wrocław, 7 kwietnia aa targa: piękna 
BRT.

Pszenica biała 64 —66
„ żółto 59-60

2yfco 39-40
Jęczmień 85—37
Owi-a 28—29
Groch 45—47
Rzep zimowv 205—195—185 sgr. za 150 fntbrntto.
Rzepak: 195—195—175 sgr. za 150 fnt. brutto.
Rzep latowy: 165—155—143 sr. za 150 f. br.

N» giełdzie. Koniczyna czerwona: trzyma się dobrze, 
9’/,—10’,, średnia 11’/,—12%, wyborowa 12’/. 13'., najpięk-

íred. pośied.
égr. Égr.
62 52-68
58 53-57 NiS
38 87 .P
S3 30-31 il
27 25-26 s.
42

).
38-40J

zyma się dobrze,

niejsaa 13'/,—tal. pł. Koniczyna biała: mało sprzedających, 
pośied. 10—12, średnia 13—15, piękna 15%—16, najpiękniejsza 
16'/,—17 tal. pl. Żyto: 2000 ftmt., trzyma się, wypow. 1000 
centn., na kw. i kw.-maj 31%, maj-czerw. 32%—%, czer.-Hp. 33% 
—%, lip.-sier. 34% tal. pl. Pszenica: na kwieć. 47 ta!, żąd. 
Jęczmień: na kw. 33 tal. żąd. Owies: na kw. i kwi-maj 36 
tat. pl. Rzep: na kw. 92’/, tal. żęd. Olćj rznoiowy; mało 
zmiany, w miejscn 10”/,, żąd., na kw. i kw.-maj 10%, maj-czerw. 
11, czer.-lip. 11%, wrześ.-paźdź. 11”',,— tal. pł. Okowita: mało 
zmiany, wyp. 3000 kwart, w miejscu 13’ „ na kw. i kw.-maj 13%, maj- 
czerw. 13”/,„ czer.-lip. 14'/,, lip.-sierp. 14”/,, tal pł.

Szczecin, 7 kwietnia. Ra giełdzie. Pszenica: nieco wyżćj, 
85 funt, żółta w miejscu 46—50’/,, 83—85 funt, żółta na odstawę 
wiosenną 51’/,, maj-czerw. 52-’/,, czer.-lip. 53%—%—54, lip.-sier. 
54’/«, 85 funt. 56, wrześ.-paźdź. 56% tal. pł. Zyto: bez zmiany, 
2000 funt, w miejsca 31—32, na odstawę wiosenną 31—%—% 
—%, maj-czerw. 32’/,—'/,, czerw.-lip. 83%, lip.-sierp. 35 wrze.- 
pażd.36’/, tal. pł. Olej rzopiowy: trzyma się dobrze, w miejscu 
11%, na kw.-maj 11%—'/,, wrz.-pażdź. 11’%,—”/,, tal. pł. Olej 
lniany: w miejscu z beczką 14'/,, na kw. 13%, kw-maj 14—'/, tal. 
pl. Okowita: w miejscu bezbeczki 13%, na odstawę wiosenną 
13%, maj-czerw. 14, czer.-lip. 14'/,, lip.-sierp. 14%, sierp.-wrz. 15%. 
taL pł. Tymoteus z: 6% tal pł.

Bydgoszcz, 7 kwietnia. Pszenica : 125—128 fnt. wagi hol 
(81 funt. 24 łót.—83 funt. 24 łót. wagi celnój) 40—43,
128—130 fint. 43 -45, 130—134 fa. 45-48 tal. pł. Gatunki pośle­
dniejsze o 5—8 tal. niżej. Żyto: 120—125 fnt, (78 fut 17 łót 
81 fint 25 łót) 25—27 tal. pł. Groch: do got 26—28, na 
paszę 24-26 tal. pł. Jęczmień: wielki 24—26, drobny 20—22 
tal. pł. Okowita: 8000°/„ Trall. 12% tal. pŁ

CENY i ARCO WE 
r miaście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn...
„ średniej „ .....................
„ ordynar. „ ....................

Zyta ciężkiego „ ....................
„ lżejszego „ ....................

Jęczmienia dużego,, .....................
„ małego,, .....................

Owsa . . . . „ .....................
Grochu do gotow. „ .....................

„ na paszę „ .....................
Rzepin zimowego „ .....................
Rzepiku zimowego,, .....................
Rzepiu latowego „ .................. .
Rzepiku lato«,ego,, .....................
Tatarki . . . „ .....................
Perek
Masła, garn. . „ ....................................
Koniczyny czerw. „ ....................................
Koniczyny białój „ ....................................
Siana, cent . . „ ................................... .
Słomy, „ . . „ .................................... .
OleJt n • • n ........................
Spirytusu (becika 100 kw.) 80% TraL
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Za duszę śp. hr. Tytusa Działyńskiego 
odprawi się żałobne nabożeństwo w ko­
ściele Kórnickim dnia 12 kwietnia r. b. o 
godzinie 9, jako w rocznicę jego śmierci.

[1149]

Mieszkam na Wenecycńskiój ulicy Nr. 3, 
niedaleko mostu Chwaliszewskiego, w domu 
garbarza p. Giinther. Godziny, w których roz­
mówić się można ze mna są do 9 rano.
(ii2i) Dr. Lehmann.

Gospodarstwo moje z budynkami, 115 mrg.,
% ps eanój ziemi, obfite łąki i pastwiska, ryby

Ul. Pogórna No. 7'

. n' 
nal 
itu 

;o i 
tora 
;én 

PO!

Dnia 7 kwietnia o 1 godzinie w nocy 
rozstał z tym światem opatrzony Sakra­
mentami św. Ksiądz Józef Mioduszewski, 
proboszcz w Goł ńczy. Eksportacya zwłok 
do kościoła parafialnego odbędzie się dnia 
10 t. m. a następnego dnia złożenie do 
grobu, o czóm krewnych, przyjaciół i zna­
jomych uwiadamia
[lici] w smutku pogrążona familia.

Dnia 7 kwietnia, po godzinie 5 po połu­
dniu , z Piekar od rogu drukarni Deckera, zgi­
nęła peleryna z fatra Bizam. Oddawca odbie- 
rzd stósowoą nagrodę pod No. 8 na Piekarach, 
na parterze. [1160|

i torf, 2 mile od Poznania, chcę z wolnój ręki 
sprzedać, ale zaraz.

Szczegóły udzieli p. Nawrocki, cukiernik 
w Poznaniu, plac Wilhelmowski No. 8. [1155]

Ma rolników!

jest od 1 paźjziernika r. b. pai ruf,i 
mieszkanie parterowe, sktadsWOQ 
z czterech pokoi, kuchni i przjir^ 
dwóch schowań, jednego sklepu i rzre 

do wynajęcia. Bliższćj wiadomości udz „ 
[1167 j Izydor Appel, obok “0

Księgarnia K. Rejznera poteca Obrazki
świętych, Pamiątka pierwszej 
komunii Św.« a 1 sgr., Rs'ążeozki a 2 
sgr. Aclieropita czyli wizerunek 
Pana Jezusa, obnoszonego po ulicach 
Rzymu w wielkim f armacie a 5 sgr.. w mniej­
szym fotma^e 6 fen. Szcmata do kasy 
kościelnej, podług szematu konsystórza 
arcybiskupiego. [1157]

Cygar ety indyjskie,
przyrządzone z Caunabis Judica. Przez wdy­
chanie ich dymu lec?ą się wnet albo tracą na 
niebezpieczeństwie choroby organów oddecho­
wych. Skuteczność tój rośliny udowodniły li­
czne doświadczenia w Angbi i Niemczech, gdzie 
zarzucono cyparety z Belladonny, Etramonium 
i inntch środków dotąd używanych.

Dostać można w Poznano w aptece
Elsnera,

[11501 ulica Wrocławska No 31.
D m. Mchy i"xl Ksi żem ma na sprzedaż

nasienie olbrzymich buraków,
sztfel po 5 tal. [1133j

i che-
W kamienicy św. Marcin No. 4 przy placu 

Mickiewicza, jest mieśzktnie o ośmiu pokojach 
itd. na pierwszóm piętrze od 1 października rb. 
do wynajęcia? [1159]

Jęczmień kalinowiecki 
Valier do Siewu najtaniéj u

S. Calvarego,
ul. Szeroka 1.(11161

Lubownikom kwiatów i ogrodów, tudzież gospo­
darzom rolnym i leśniczym

£olecam bogaty swój skład nasion rolniczych i ogrodowych, których wy- 
taz (Nn. 23) udzielam bezpłatnie i franco.

Bukiety itd. wygotowvwa się iak dotąd w sposób najgustowniejszy.
Lokal sprzedaży: Handel uasiou i ogrodownictwo artystyczne i handlowe

ni. Króle«ska No. i5a. Henryka Meyer,
Poznań, wiosną 1864. ulica Królewska No. I5a i 6/7. [1158]

Nowy berliński

Zakład parowy palenia kawy
W. F. Meyera i Spółki

w Poznaniu, ul. Wilhelmowska No. 2,
poleca codziennie świeżo paloną kuwę, jakości najlepszej 1 smaku 
czystego, funt wagi celnej po U, 12,14 i 15 sgr. [1164]

| | obeKURS GIEŁDY W BKSLINIK 
dnia 7 kw'etnia

Ptplłry pro«ki*
Foiycs. dobro* .. [.,
— rs$d. 1859... ó
— 50, 52 konw. 4%
— 54,55,57,59 4%— 1856..!........¡4'/*
— prern. 1855.... 3% 

Oblim dla?, skarb.'3%
— Marchii...........%%

Listy aast. March.'8%
— Pres WbcŁ... “

I P*»’

— Pomor..

— W.Ka.P8»n....
— -------- (nowe
— - - — (nowa 
fc~ Siląskia........
— gwar. B...........
— Pras Zach....

— íce!. March....
— PcBíor.............
— W. Es. Posa. 
— Pr. Ws. ¡Each 
— NadrońaJrie....
— Baakie.............
— Sriąstde.........

Piy!?,r s&grtalem»,
Aaïtr. m.tall.........
— Poê. naród....

4
3%
4
4
s?
i?:

V'-
4
4
4
4
4
4
4
4

84

93%

Koniezysię czerwoną, białą i żółtą, 
francuzką lucernę, lucernę piaskową, an­
gielski, francuzki i włoski reygral, ty- 
moteiisz , trawę kupkową miodową i mio­
tłę rozłogową, kostrzewę łączną i owczą, 
wiklinę łączną i wodną, scradalę stokło- 
skę olbrzymią i mięką, ameryk. ku­
kurydzę (koński zab), buraki olbcr- 
dorfskie i Pohla. buraki ol­
brzymie, białą i zielonogłowiastą mar-
chew, wszelkie gatunki 
nych, świeże i jakości najlepszój, są w za
pa8ie u S. Calvarego,

[1130] ul. Szemka 1.

Prawdziwy ser szwąjc 
sardynki w oliwie, serdcli 
dzenki w gronach, migdali 
pinkowe poleca jak najtanił

Ludwik Pulverma{
[1165] ul. Szeroka No. 12.

Świeżego tłustego ł4us
_____ wędzonego i stralsundskie ŚF*

nasion leś- opiekane odebrali
W. F. Meyer i k

Nasienie olbrzymich buraków
znane z wybornej jakości (żółte Pohla), szefel 
po 5 tal., meckę po 10 sgr., sprzedaje 

[1931 Knról ITcinzc w Kłecku.

Guano peruańskie,
z poręczeniem za najmniój 13% azotu.

Mąkę kostną nyłkowatą. speren-
bcr(£ski (£ips nawozowy, $iiano 
bakerowskic, supcrfosiat po ce­
nach składowych, ogniotrwałą lekturę na 
dachy i materyały do pokrywania dochów 
poleca S. Calvary,
[1131] ulica Szeroka N". 1.

[1163] plac Wilhelmowski 2 up

Włoskie marony
po 3%, sgr. funt poleca 
[1168] Izydor Appel, obok

erd

is]
ilro

Mcscńskie pomarańcze h 
tryny poleca jak najtanićj f“

Ludwik Pulvermar
[1166| ul. Szeroka N». 12.

SOO owiec dwia 
żnyeb ma do natvcbniiai 

»sprzedania Dom. Borówiecf
znem.

Ri flektanei zpchcą się zgłosić w D
biszynek pod Gnieznem.

gnana t*

rządu peruańskiego g
w Ilamburgii. ieg

Niniejsrćm donosimv. ?e ceny guana naszego są niezmienione, jak następuje: rr<
za 2000 funt, brutto wagi hamb., czyli 20 cent, wagi celnćj, 

60,000 funt, i wyżf j, ,
Bco. Mc. 174 — za 2000 funt, brutto wagi hamb., czyli 20 cent, wagi eelnćj, 

2000 funt, do 60 000 funt.,
w miechach, płatne pr. comptant, bez wynagrodzenia tary, przewyżki, potrącań lub deki 

Hamburg, w marcu 1864,

Bco. Mk. 160

[1027]
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KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU 

dnia 7 kwietnia.
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